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numerze ,N. Reformy**.

Manowu.ko lewicy sejmowej w kwestyi reformy 
wyborczej. —  >Śrnb br, Montignoso. — Sejm fin- 
Lndzki przyjął ustawę zabraniającą importu i sprze- 

^  .  duży alkoholu ...

O p r a w y  s e j m i e .

(Telegrafu ,.N Reformy** z 26 września). 

SidtaowisSio lewicy.
Lwu Klub lewicy sejmowej przei wał na ra ­

zie dalsze obrady nad reforma wyborczą. W  po­
radnio delegaci Irwicy odbyli k o n  f e r  en  c y c  
z d e l e g a t a m i  p r a w i c y .  Był także obee- 
nyni pos. B o b r z y n  s ki .  K l u b  l e w i c y  z a ­
ż ą d a ł ,  a b y  ze  s t r o n y  k o n s e r w a t y ­
s t ó w  p r z e d ł o ż o n o  o s t a t e c z n ą  r e d  a k- 
c j ą  i c h  p r o j e k t u .  D o p i e r o  w ó w c z a s  
p o d e j m i f o ' 1 e w i  c ł  d a l s z e  o b r a d y  i po­
weźmie nr],walę _

Roto ferakewskis.
Lwów. Koło krakowskie odbędzie o godzi 

nie O z ano posiedzenie w' sprawie reformy wy- 
berczej.

Lik o autoajriulstó&Ł
Lwów. Klub autonomistów obradował wczo­

raj nad reformą wyborczą

Komisya wodna
Lwów. Komisya wodna obradowała wczoraj 

nad sprawą regulacyi rzek kanałowycb. Przy­
jęto projekt ustawy co do regulacyi rzek ka­
narowych. przedłożony przez Wydział kraj w wy. 
oraz projekt o przedłużenie regulacyi Skawy 
od Suchej do Jordanowa.—  ----------

Następnie uchwalono przedłożyć Sejmowi re- 
zolucyę z apelem do rządu o przyspieszenie ro­
bót około regulacyi rzek o powołanie w naj­
krótszym czasie komisarzy wodnych o rozsze­
rzenie zakresu działania władz krajowych w 
sprawie budowy kanałów, regulacyi’ rzek spin­
anych. o zabudowanie potoków górskich i za 
lesienie stoków górskich.

Somiija gosjtod&fstiwa brąjonesfi.
Lwów. Komisya gospodarstwa krajowego roz­

poczęła wczoraj dyskusye nad projektem usta 
wy, na podstawie którego mają być normowane 
stosunki prawne sezonowych robotników, rol­
nych i leśnych. Ustawę tę pizedłożył Wydział 
krajowy.

Dzisiaj u godzinie 9 rano odbędzie się dal­
szy ciąg dyskusyi.

Komisya drogowa.
Lwu w . W komisyi drogowej przydzielono 

wczoraj poszczególnym członkom referaty w 
sprawie petycyj, przekazanych tej komisyi.

Lwuw. „Gazeta Narodowa" zamieszcza arty ­
kuł w sprawie sejmowej reformy wyborczej, 
który zawiera następujący ustęp.

W  Kole posłów krakowskich projekt, posła 
Dobrzyńskiego uległ w ostatnicli czasach wiel­
kiej zmianie. Podobne przeobrażenia zasz.P tak ­
że W' łonie sejmowego stronnictwa demokraty 
eznego Zmieniły się już w klubie lewicy zapa­
trywania na projekt pos. Głabińskiego. nawet 
w gronie jego najbliższych zwolenników tak 
dalece, jak  w klubie krakowskim na pio.iekt 
pos. Bonrzynskiego. ł jeden i drugi pokwiszony 
i porozbijany do niepoznania, lecz właśnie ta  
zmiana zapalrywań na prawicy i na lewicy mo­
że tworzyć n a d z i e j ę ,  ż e d o k o m p r  o ni i s a 
p r z y  i d z i e  i źe reforma wyborcza zostanie w 
tej sesyi załatwioną.

Obecnm .--potkanie jej z dziećmi więcej już nie 
nastąpi. - **-••

Wiedeń. „W:* Ali &tg“ donosi, że przed me 
tak  dawnym jeszcze czasem hr Montignoso n a­
wiązała - stosunek z młodocianym w ł o s k i m  
m a l a r z e m  dopiero mnsiano do niej wrysy- 
łać; do FLorencyi osobę zaufaną, która nakłoniła 
hrabinę do zaniechania (egr rodzaju stosunku.

Podobnie jak w aferze z Gironem. takzr i 
teraz łączą nazwisko brata hrabiny VTo(dłlinga 
ze świeżą aferą z Tosellim W  ostatnim czasie 
miał miauowicie Woeliling utrzymywać żywą 
kom.pondencyę ? ^obędliim '

Na dworze saskim istnieją dwie jiartjm. .Te- 
(ina z nich domaga sio najsurowszego- wystą­
pienia przeciw hrabinie, której po poślubieniu 
Tosellego nie ]irzysługuje już żadne praw-o do 
alimentów ze strony króla.

A poprzednim tygodniu przejechało przez 
A ledeń dwóch saskicli urzędników' krym inal­
nych, którzy otrzymali polecenie wywiedzenia 
się o miejscu pobytu księżniczki Pii Słomki.— 
Po zasięgnięciu informacyi * we Wiedrdlł i Liu- 
dau odjechali oni na Lago Magiore. Urzędnicy 
ci, gdy znajdą księżniczkę, przewiozą ją  zape­
wne do Drezna.

Hr. Montignoso.
(Teiegranw ,.N Refor my“ i  26 września.)

Londyn. Biuro Reutera donosi, żr lir Mo n ­
t i g n o s o  w c z o r a j  p o ś l u b i ł a  ś p i e w a -  
k a  T o s e l l e g o  przed urzędem w Strand w 
Londynie w obecności trzecli świadków.

Drezno W ciągu dnia wczorajszego nadeszła 
tn wiadom iść z Londynu, że hr. Montignoso 

oślnbiła tamże w dniu wczorajszym śpiewaka 
Tosellego. w obecności trzech świadków' Ze 
strony dwór a saskiego nie z.iobiouo nic. aby 
przeszkodzić tema krokowi hrabiny t dwoi; ten 
poprzestanie na odebraniu jej małej księżniczki 
Axin;,' Pii Moniki. Pod względem finansowy m 
nie ióedą czynione hrabinie Montignoso żadne 
trudności, jedynie postawionym jej będzie wa­
runek że n i e  m o ż e  n i g d y  p r z y b y ć  do 
S a k s o n i i ,  nawet na pobyt kilkudniowy. — 
Układy między hr. Montignoso a dworem sa­
skim mają się rozpocząć już w- dniach uaibliż ■ 
szych. Będą toi ostatnie z nią rohuwmiiia dworn 
saskiego Król zdecydowanym jest odebrać Hra­
binie ks. Pię Monikę, po je? wyjściu za Tesi'- 
Jego, nawet na drodze sądowej, gdyby nie chciała 
sie na to zgodzić.

Na dworze toskańskim w Snlcbuign wiadu; 
mość o ślubie W  Montignoso wywołała w i e l ­
k i e  o b u r z e n i e .  Hrabina me ma już wido­
ków pojedna ani a z rodzicami.

Ludność saska już bardzo mało się mteie- 
suje losami hrabiny, a jeżeli tu i owdzie owi -  
wia się zainteresowanie, to towarzyszy mu 
tępienie życia eks-królowej

i rr. Montignoso od dłuższego czasu nie n t- 
pisała żadnego listu na tlwmr saski, chociaż do 
iiiedawma listy od niej naocliodzily często i 
pełne były wyrazów tęsknoty za dziećmi. —

Telefoniczne i telegraficzne 
„ M  SelOLtay"

z flnia 26 września.
Wiedeń. ,.V. iener Z tg‘! ogłasza ustawę wy 

konawczą w sprawie postanowień międzynaro­
dowej konferencyi w Aigeciias.

Z  S e jm u  ś l ą s k i e g o .
Opawa. Sejm na wmzorajszem posiedzeniu bez 

dyskusyi jednogłośnie przyjął wniosek, by dla 
uczczenia fiO-letniego jubileuszu rządów monar­
chy utworzyć drugi przytuLlc dla 109 mężczyzn 
przy zakładzii obłąkanytli w Ojiawic.

1’rzyięto równio/, wniosek wr sprawie u m a r­
cia zakładu poprawmzegn w' Pieszy nic.

Ur'alU_ o  Ltj^iuw.
Praga. Ministrowie dr F o r z t  i P a c a k  

także przez cały dzień wvezorajszy konferowali 
z przywódcami stiennictw  w sprawie mianowa­
nia sędziów.

Praga. Zarówno czescy, jak i niemieccy mi­
nistrowie. otrzymują od reprezentacji miast, 
położonych w Ozechach. telegramy, w kwestyi 
nomiiiiicy i sędziów' w Czechach.

P o d r ó ż  i n s p e k c y j n a  m in .  D e r s t h a i i y .
Wiedeń. Minister kolei Dersehatta rozpoczy­

na dzisiaj czterodniową p o d r ó ż i u s p e k c y j- 
n ą u a k o l e  i p ó ł n o c n e j .  G łówmy m celem 
podróży jest skontrolowanie stosunków' rnchn 
i warsztatów. Podczas podróży' tej będzie się 
także dr Dersehatta s tara ł zaj>oznać z życze­
niami ludności i kół przemysłowych. Przybędzie 
on dzisiaj do Berna, poczem uda się do Opa- 
wy, Bielska i Białej, stąd zaś powtóei w nie­
dzielę pi zez Tetschcii i l rynek do Wiednia. 
Podczas fiodróżv tej zwiedzi dr i ferschntta tak ­
że zakłady W itkowock ie.

Hfbyi w Ojiawie będzie miał także poli.ycz- 
ne znaczenie gdyż nastąpi w' tern mieści0 spot­
kanie z kardynałem K o p p e m .

Ż ą d a n i a  k o le ja r z y , ,
Wietień. S'ależące do kanelu kolejarzy zw iąz- 

ki odbyły wczoraj w hali raiuszowej zgroma­
dzenie w obecności kilku posłow. Po dłuższej 
dyskusyi uchwalono ieznhicyę. wzywającą ad- 
minislracye kolejowe do jak najrychlejszego 
wypełnienia żądań całego personalu. gdvż w 
przeciwmym razie kolejarze będa mnsfelj przy­
stąpić stanowczo do słusznej olirony.

S p r a w a  u g o d y .
Praga. W  ciągn dnia wczorajszego ministro- 

wue dr Forzt i Pacak konrerowali z przywód 
oami stronnictw w sprawie ugody'.

K r ó l  r n m n ń s l i i  w  W ie d n in .
Wiedeń. 1’esai z złożył c godzinie. 1 ‘pif jiołu- 

dniu wizytę królowi rmmuiskiemu. Król rumuń­
ski bezpośrednio po tein przyjął na półgodzin­
nej aud.venc.yi min. bar. Aehrmfhiila.

W ą g r y  1 R u m u n ia .
Budapeszt _„Bndapesn IIirlap‘; donosi, że na 

interwencj ę V ekcrlego ministi r spraw zagra­
nicznych A m h r p n t h a l  wystosował b a r d z o  
e n e i i' i c zn  a n o t o  do  . r z ą d u  r u m u  u- 
s k i e r - o  z zapytaniem, czy prawda iesr że mi- 
n . - u r ' Bratiano' bawił na Węgrzech i co tam 
robił?
R e l o r m a  s ą d o w n ic tw a  w  M a c e d o n i i .

Wiedeń, Jak  słychać, podczas obecnego pu- 
h , fu m inistra łzwolskmgo wr Wiedniu zos-teła 
także ułożona reforma sadownictwa w' Macedo 
nii. Mianowicie mul sądownierwem w Macedo­
nii ustanowiony zostanie generalny inspektorat, 
krórego kierownictwo przypadnie fnnkcyona- 
ryuszowi anstryackiemu.

Z Antwerpii.
Antwerpia, P re zy d e n t „ Fedorat mn liiaritirue ' 

ośw iadczył, że robotn icy  m ogą pod jąć pracę., 
stow arzyszen ie  n ic  czyni je d n ak  żadnych  ń- 
.stępstwj a  przyw ódcy  s tra jk u  n ie będą  przy- 
jer.i. — O św iadczenie to  w yw ołuje w  porcie 
, v i n l k  i e  w z b u r z a n i e .

R o z r u c h y  w  w ie z ie n iu .
Charków. Pet. ag. teb donosi- Z Kubiańska

donoszą, że w tamtejszym więzieniu wybuciiły 
niepokój*. „ Z a b i t o  s t a r s z e g o  d o z o r c ę  i 
p . ę c i n  d o z o r c ó w .  Straż więzienna musiała 
dać ognia, przyczem t r z e c h  w i ę ź n i ó w  zo­
stało z a b i t y c h .  Główny przywódca tych nie­
pokojów schronił się na strych i p o d p a l i ł  
d a '• ti. Ogień zdołano iychłc> ugasić Przed przy­
byciem oddziału piechoty przywrócono spokój.

Walka o alkohol.
Petersburg. Sejm finlandzki ncnwmlił ustawę, 

z a b r a n i a j ą c ą  i m p o r t u  i s p r z e d a ż y  
a l k  o b o l . ,  w. —  Kilka państw' zagranicznych, 
zwłaszcza Francy?, założyły p r o t e s t  przo- 
ciwko temu ze względu, że ustawa ta  sprzeci­
wia się mięuy.ynarodowym traktatom  handlo­
wym

&ongre» prasy.
boraeaux. Na zakończenie nroczystosci z oka­

z j i  międzynarodowego kongresu prasy odby1 się 
wczoraj wieczorem obiad, na który przybył tak ­
że minister spraw zagranicznych P i c b o n .  Pre 
zes kongresu S i n g e r ,  zabrawszy głos. pod­
niósł przedewszystkiem jedność panującą wśród 
dz.enmkrtirzy poczem w gorących słowach pod­
niósł zasługi m inistra Picnona Pichon w dłuż­
szej mowie oświadczył, że wszystko, czem jest, 
zawdzięcza prasie. M inister wyraził pełne uzna­
nie dla stami dziennikarskiego i nazwał dzien­
nikarstwo najlepszą szkołą dla dyplomacji. Pod­
niósł także, że rząd francuski, wysyłając go na 
kongres, metyłko chciał udowodnić swą życzli­
wość dla prasy francuskiej, ale i dla między­
narodowej prasy W końcu mmistei wśród burz- 
liwycn oklasków wzniósł toast na pomyślność 
zagranicznej i franenskiej prasy

Z Marok?.
Paryż. Generał Drndc telegrafuje, że na wschód 

i zachód od Casablanca w okręgu 30 kim. nie 
widać Marokańczyków, z wyjątkiem jeanego 
czy dwóch mniejszych oddziałów'.

PowięEfT»iti8 floty ame-ykaashiej.
Nowy Jork Dzienniki donoszą, że rząd Sta­

nów. Zjednoczonych postanowił wybudoi.; 
cztery nowe okręty wojenne, celem zastąpienia 
okrętów , które mają być stacyonowane na Ocea­
nie Spokojnym.

M a l j  l e l i s k c a .

i r a p r e s a r i o *
Elegancko odziany pan. o lic./.nych -złotych, 

rzucających się w oczy, pierścionkach La pal 
eacli.'przechadzał się wzdłuż jednej z tam w Am­
sterdamie. -

P rze b yw a ł on W mii-ście „d la  interesów* .
J u k  ie to były interesy, zaraz się dowiecie ■
Pized nim szła kobieta, prowadząc za rękę 

dziecko.
Niewiadomo, z jakiej przyczyny dziecko wpa­

dło do wody.
Matka, wydawszy okrzyk zgrozy... wskoczyła 

dó wody i wydobyła dziecię.
Nieznajomy widział to, wyją] notatnik i coś 

w nim zapisał.
—  Przepraszam panią, ozy mogę zapytać o 

jej nazwisko i adres?
— Moje dziecko, moje dziecko, mam znowu 

moje uzierko!...
— Tak, ale czy mogę panią?’...
— Mam moje dziecko —  powtarzała bez­

ustannie kobieta,5 nie mogąc pojąć, że można 
pytać ją  o co innego, niż o jej dziecię.

— Trudno dojść do ładu — zamruczał nie­
znajomy.

— Panie, panie! dam pawi suty napiwek, gdy 
mi przyniesiesz jutro zrana adres tej kobiety.

Temi słowy zwrócił się nieznajomy do jedne­
go z przechodniów i zdaje się. że otrzymał od 
niego pożądaną tnrormacyę. gdyż następnego 
(ima zjawił się u szczęśliwej matki

— Pani -  rzeki — bytem obecny podczas...
— O, pan był obecny?... Pan widział?... Nic 

ui< w idziałain. nic nie słyszałam, wskoczyłam 
tylko...
' —  Tak. tak, pam! Ale słyszałem...

— Oo jian słyszałeś?
— Słyszałem , ja k  pani.

—  Go j i - i i i  s ł y s z a ł e ś ?  Co takiego?...
. — Słyszałem o k rzyk  p an i i przychodzę ją  

zaangażować do mojego t eatfo...
Biedna matka!
Nieznajomy był iinpresaryem, który szukał 

nowych gwiazd.
Nazwisko jego: publiczność.

MiMatoUi.

Kronika.
Dz i ś :

■ KrakOW , c z w a r t e k  2 6  w r z e ś n i a
K a l e n d  a r ®y k k o ś c i e l n y :  Cypryana p.

i .Tnstym mm.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  sclmd

siońca o godz, 5 min- 8®i zachód o srodz. 5 m. 31; 
długość dnia godzin 11 u,)n ^8.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „W małym 
doiMirĄ

C y r k  E d i s o n a :  przedstawienie kinematogra­
ficzne o godz 8 wwczór.

Repertuar teatru  Iwowsk iego
We czwartek 29 !>• «'• „Opowieści TToffmana“, 

gościnny 'w s tę p  n. P en y  Hohsss t p. T. Pygasa.

Zbl odiliczy zamach. W czoraj wieczór około godz 
9 rozegrało się krwawe zajście na moście zw ie­
rzynieckim, wiodącym do Dębnik, > a przechodzącą 
tamtędy- 201etnią dziewczynę Maryę Tencykówi.ę 
napadł je j kochanek Franciszek Skalski i ugodził 
ją  nożem w piersi. Cios był ciężki, dziew ezyi» 
jednak miała jeszcze W e  siły, że dowlokła się do 
ulicy Zwierzynieckiej, gdzie wołając o pomoc pa 
dła bez zmysłów- na ziemię. 1-a pomoc pospieszyli 
je j przechodnie i broczącą krw ią przenieśli do sie­
ni jednego z domów Równocześnie wzburzony tłum 
jrrzyrrzymnł zbrodniarza i oddał go w ręc t policyi. 
Wezwano pospiesznie pogotowie, które zabrało ofia­
rę na stacvę ratunkową dla opatrunku.

Jak  się okazało, Skalski ugodził Tencykównę w 
praw ą pierś pod oDojczykiera, a nóż ugrzązł głę­
boko, przebijając płuca. Tc spowodowało nadm ierny 
krwotok, w skutek którego ranna  straciła przyto­
mność i długo je j mimo pomocy odzyskać nie mo­
gła. — Po założeniu* prowizorycznego opatrunku 
przewieziono ranną na oddział ch iru rg iczn y  szpi­
tala św. Łazarza, gdzie skonstatowano, że stan jej 
jest nader groźny i budzi pow ażne obawy.

Powodem zbrodniczego napadu m iała być zdrada 
w miłości ze strony Tencykównej.

N ieudały  n apad . W czoraj w nocy rozegrało słę 
w Krowodrzy murowanej krwawe zajście, które 
tr lk o  dzięki szybkiej interwencyi tam tejszej żan­
darmerio'. nie przybrało groźnych rozmiarów'. M ia­
nowicie 21 -Ktni W iktor Węgrzy-n napadł na dro­
dze na swego szwagra, który właśnie wracał do 
domu, • i rzucił się nań w zamiarze krwawej zem­
sty za rzekomą zniewago Napadnięty w cieniach 
nocy zaczął wułać o ponoć, a równocześnie bronił 
się i zadał napastnikowi potężne ugodzenie ciężką 
laską w głowę. Rozpoczęta się zacięta bojka, ktć 
ra, być może smutnie skończyłaby się dla W ę­
grzyna, gdyby nie przybycie żandarmeryi. Napa 
stnika aresztowano, lecz ten z powodu odniesio­
nych ciężkich obrażeń omdlał, tak  że musiano go 
przed odstawieniem do aresztów przywieść na sta- 
e rę  ratunkową dla opatrzenia 
V Niedoszły samobójca. W czoraj w nocy o goazi 

nie 11 zaalarmowane zostało pogotowie ratunkowe 
strzałem rewolwerowym, jaki rozległ się w pobliża 
strażnicy ogniowej na plantach. Pospieszono na 
miejsce i zauważono młodzieńca w wieku la t 20- 
który leżał bez zmysłów na ziemi. P rzy  nim leżał 
dopiero co wystrzelony rewolwer, który skonfisko­
w ała poiicya. również • zwabiona odgłosem* strzału 
na miejsce wypadku. Dyżurni pogotowia przenieśli 
młodzieńca na stacyę ratunkową, w celn opatrzenia 
rany, jaką mógł sobie zadać, jednak mimo troshii- 
wj ch badań żadnego ślsdn zranienia nie znaleźli. 
Po przyyaóceniu mu przytomności, którą .-traci? 
wskutek zdenerwowania i stracnn, dowiedziano się, 
że desperat, J .  R„ liczący la  u 20, fotograf, zawie-i 
dzkiijy w miłości, pragnął targnąć się na swe ży­
cie, jednak w ostatniej chwili nerwy i siły odmó­
wiły ran posłnszeństwa i Strzał chybił ocalając 
zrozpaczonego

Nagły zgon. ’ ^ czoraj po południu na dworcu 
kolejowym zaniemógł fankcyonaryusŁ Józef Ilau- 
saer, liczący la t 40. Przewieziono gc doróżką ao 
domu przy ul. Strzeleckiej 1. 13, a rodzina pospie­
szyła w poszukiwania ze lekarzem Po dłuższem 
bezcelowem szukaniu udano się w końcn z prośbą 
o pomoc do Towarzystwa ratunkowego, to jednak 
po przybycia skonstatowało już śmierć.

Za zakłócenie spokoju aresztowano wczoraj na 
ulicy F elicjanek trzech awanturniczych term inato­
rów, uczniów t. zw uzupełniającej szkoły ns Smo­
leńsku. Uczniowie tej szkoły wieczorowej stanowią 
istną płagę dla całej okolicy, szczególnie, gdy po 
ukończonej nauce wracają do domu. W yprawiają, 
oni dzikie hałasy i zaczepiają przechodniów, darząc 
ich ohelży wemi epitetami. W  ren sposób niepokoją 
codziennie cały szereg ulic, któremi dążą do domu 
a jedyne żo łnprz policyjny, pełnią*y przed szkołą 
służbę, jest wobec tych wielce obiecujących mło­
dzieńców bezradnym

F o k asa n v  przez Dsa. Na stacyę ratunkową 
zgłosił się wczoraj po południu uczeń gim nazjalny, 
którego jakiś złośliwy pies dotkliwie pokąsał. R an­
nego opatrzono i polecono mn nda< się do zakładu 
prof. Bujwida dla dalszego leczenia.

Niebezpieczny zakład. Franciszek Świstak, li­
czący la t 48, służący drukarni uniwersyteckiej, 
założył się wczoraj ze swym towarzyszom, że wy­
pije litr  nafty. I  rzeczywiście naftę wypił, 1«C2 
zaraz po wypicia wystąpiły silne objawy zatnmia. 
Wezwano pogotowie, któro przewiozło chorego de 
szpitala św. Łazarza. _ ' '•

Z pogotowia ratunkowego. W czoraj przewiozło 
j ogotowie z dworca kolejowego do szpitala św. Ł a­
zarza 27-letniego P iotra Tukaja, który wskutek 
nieszczęśliwego upadku złamał lewa nogę, Do K ra­
kowa przywieziono go ze Szczakowy.

W Sokole podgórskim odbędą się z początkiem 
października doroczne zawody Kościuszkowskie. — 
Frogram  zawodów stanowić będą bieg! na 100 i 
1000 metrów, skoki wzwyż i w dal dźwiganie 
ciężarów, zapasy i ćwiczenia na przyrządach. Do 
zawodów zapisało się już kilkunastu druhów, któ­
rzy w praw iają się od tygodnia w ćwiczeniach. — 
Zastęp ten nie obejmuje jeszcze tych druhów, któ­
rzy wyszli zwycięzcami w zawodach w poprze­
dnich latach, ci zapewne jc-dnak także zgłoszą się 
do zawodów, aby palmy zwycięstwa, uzyskanej w 
pojirzoduićh zawodach nie. utracić.

Smierc b prezydenta Bukowiny z  W iednia 
telegrafują B. prezydenta Bukowiny ba*. Bourgigno 
znaleziono wczoraj pn połndniu w pomieszkaniu 
nieżywego. Prawdopodobnie doznał ndarn.

UciecZKS parowozu Niezwykły wypadek w kro­
nikach kolejowych wydarzył się na odnodze hrzesko- 
ćhełmskiej kolei nadwiślańskiej.

Oto około godziny 2 w nocy ze stacyi Brześć 
„uciekł* bez żadnej obsługi parowóz i podążył 
w kierunku do Plicłma. Na stacyi ucieczki nie spo­
strzeżono a dopiero dowiedziano się o tem po o- 
trzrm aniu telegraficznego zawiadomienia z posterun­

ku, położonego na 3 wiorście, mianowicie, ic  .jaki* 
parowóz" bez jioprzedniego zawiadomienia prze­
biegł przez przystanek i podążył dalej, pomimo 
sygnałów  i żc na parowozie obsłngi nie widziano

Przed kijku zalewie minntam. w kierunku do 
1 ełma przeszedł pociąg osobowy N r  39. na pewno 
więc katastrofa zdawała się być niemi*- r. ona. Po 
ot, zymaniu zawiadomienia wysłano zar z z B rze­
ścia parawó^ w celu dojiędzenia „zbiega*, co się 
udało szczęśliwie, gdyż niezwykły uciekinier s ta ­
nął. wyczerpawszy parę r a  9 wiorśeie. WypadLn 
z ludźmi na szczęście nie było. „Zmee-a" odpro­
wadzono do Brześcia.

Osp?. Z W iednia telegrafują: W  ubiegł™  ty 
godniu zgłoszono trzy  nowe wypadki ospv. Ogólna 
liczba zasłabnięć na ospę od początku rokn wynosi
142. * ‘ s '

Morderstwo rabunkowe. Z W iednia telefonują: 
P rz td  sądem przysięgłych rozpoczął się wczoraj 
proces przeciw Franciszkowi Blecna oskarżonemu 
o zamordowanie i obrabowanie szefa b iura Tow 
ubezpieczeń od w ypadkr w Magdeburgu Paw ła 
Hart.mana.

Zderzenie pocięgów Z Berlina tel grafują 
W czoraj po połndniu na dworen poczdamskim zde­
rzy1 się pociąg elektryczny z garowym - przrozent 
motorowy pociąga elektrycznego doznał ciężkich, a 
dwaj podróżni lekkich skaleczeń. "

Ohydny mord. W  Buffalo w Stanach Zjedno­
czonych w parkn miejskim spełniono niedawno ohy 
dne morderstwo. Służba tramwajowa w drodze do 
Depew zauważyła ciało małego chłopca, wiszące na 
drzewie. Zatrzymano tram w aj i wszyscy udali Rię 
na m kjsce zbrodni. Na gałęzi wisiało ciało już z i­
mne, może '8  letniego chłopczyka. Mściwa ręka 
nie dość że spełnha jedną zbrodnię, ale dodała do 
niej jeszcze m ną. Ciało bowiem ofiary było zapel 
nie pokaleczone i porznięte do niepoznania nożem. 
Nie dość na tem. Niedaleko od tego drzewa leżały 
kawałki ciała kobiety. Zaraz też zawiadomiono od­
nośne władze, któro są ciągle w rnchn i sznkają 
owego szakala w lndzkiem ciele, który mord ten 
popełnił.

^rodukeya ziota w Transwalu jest obecnie 
niebywałą. W  roku 19u2 wypi edukował Transw ai 
złote za 7 ,200.000 fun t szt., w r. ] 904 za 1 fi mi- 
milionów, w r  1905  za 20,800.000, w roku 190« 
za 24 ,600 .000 , a w bieżącym roku po koniec sier­
pnia za 20 ,0o0.000 fantów  szt. W zrost więc jest 
olbrzymi, mimo to akeye przedsiębiorstw eksploata­
cyjnych ciągle spadaja, i  spadły do najniższego kur­
su, nadto kopalnie orzechodzą ciągle c iężk ie 'p rze­
silenie robotnicze.

I.i itn pHyjeidn] cn.
Kraku*, 26 wrześniL.

H?TEl  KaAKOWSK*: B r K a u i Offenborg z P 'zasnv 
sza (Król. Pols). Anna Jazn-Ohamisc 7. Wurszawy per­
li. nana Zdziechowski z żoną z Rzędowlo (Król Po..), 
Wanda Onnfrowicz z Rzędowic H -. Mary a v Pasztelyi 
z Munkacw irms von Jsnkovicp z Mnek»?sa, Władyśt. 
Stefanowsk* z Niesiaa (W ołyń), Stanisław Klimkiewicz 
z Paroaewa (Król. Pol.), A. Bioiooradet z ro n r z Poraj* 
(Król. kol ), Maryn Burzyńska z Hołochnicy (K rU  Pol.), 
Mikołaj /ahorsi z Kop,la (Bitwa) Stanisław Osiecki % 
żoną z Warszawj, Franciszek Katnocki ze Bwowe, Rot 
-mistrz O. yon der Prennirz z Wiednia. 'Józef Kaczmar­
ski z Rzędowic, Edward Bnellow z ńoną z Łodzi, Jak 
S~h'iffei ze Stanisław owa, Eugenia Liberie z Ka :iech"- 
wir (Król. I*o( ), Wtadysłai r Otto z Paryża, Eli* 1 W an­
da Montwid-tóiałnzzoi z Wilna. Dr J. Domoński z żoną 
z Witebska,

HOTEL CENTRALNY' Mnoeli Friedinant zc Lwowa. 
Sv^nislaw Kazauecki z Zakopanego. Józef Orłowski z 
\Y1edn1a, Władysław Sommeifeld * Szarogrodzkr Berta 
I,e*oy, Marya Ilntkiewica z Kazimierze Wielkiego (Król 
Pol.), trena Zubrzycka a Wilkowa (Król Pol), B onisła- 
wa Klimowicz z V. arszawy, Jan Raźny z Pltszowa, 
HenryL Ostrowski, Stanisławo. Pasternak z Wolbromia. 
Bron. nhisk_ z Zakopanego, A n to n in a  TjtakG w icz z Piń- 
czowr (gnb kielecka).

HOTEL POL R0ZĄ: Telesfor ,iakowic7 z żoną z W ie ­
ruszowa- X  Józef Kozłeeki z Olesows, Prane. Pospieli 
r ISiedni*. X Józef Sm olko z l'ekilnifc (W ęgr ), Jul. 
Kośmiński z Małego Książa, Stan. KosiusKi z Wit-dni* 
Ks. Karoi 1’elmi z Odiowąża. Karol óchoefi z Ofomnń 
ca. Zofie Szczepkowska z Majdanu. W  łoś zim. Jonnge z 
Mnnodyc, Edmund ITotternnmd z Sokala. D r Stan*slaw 
Kanclerz z Łomży.

MOTEL PO lLEkA: Kazimierz Korwin Leiuvobev z ł.o 
dzi Gustaw Zwikowski, Władysław Pacuła z Klaczko- 
wic, Dr Aleks. Hiener z Jasła, Stanisław Adamski z Je­
rozolimy, Karolowie Ouizmjiowi<* z Buaapesztu, Zvgi 
Pszorn ze Bwow», Józef Krajewsai z Jtad oiai (Ozochy), 
Karol Krajcar ze I.wowa, Anton >wie nlcltowsęy z An 
dr,-chowa /ygmnntowii Hert iowic z Żabiego. Władysł. 
JaJkiet i-.z z Tarnowa. Ks Stcfsn Nachsay z Eperges 
(Węgry).

H liTtL  SAaKI: Leopold Bergh z HamDurgs ,Tóz. Orpi 
szewski z Friboarga, Wincenty Dobrowolski ze Lwowa. 
Witold Korzeniecki 7, W ar sawy Phlitoe Turta n  7 Zi 
ieszczyk H r^ o f ia  Buszyństa z Wołynia, Karol Kieher 
z Vi ledmi, Włademir .Tanie?' k z Berna. Siegiried Cohi. 
z Berlina, Marc^lli Boros e Zolna, Wacławów a O rłow a 
f. Warszawy, Janina Sotzik z Kutna. Adolf Bocheński 
z Ponikwa, Edwin Gross z Dderbergu, P. (Tuhl z Łodzi, 
Marya Orpiszewska ze Lwowa. P. Sikorska z Poznania

GRAND-HOTEL: kam i Helire z Sztokholmu (Szwecyal 
llomnald Witwic.ki z Sokołowi* Bronisław hr. Starzor- 
ski z Mogilnicy

K c r s s  te le g E z h o in e , '
Yfieden 2ó września Losy: a) procentowe. Austryw-kie 

zakładu kred. z  obi. pr. z/oku i8tK' J-prc. 2 łfr— -  Aust 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1S39 3-prc. ‘_'7u -  .f  rognl. D “ 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc, 255 '--. Węg. Banku łbjp 
po 100 złr 4-pro. -2'!fi'75. Pożyć,zaa serb. prem po 
a-prc 08*— . b) bezproc.: (Basilic*) ft rJ OO'— . Aakł 
kred dla h. i p. po 100 zł. 4M8 — . ( lary 40 zi m. 
117-— . fożyczla m. Insbrnka 20 zł. 80u0. liOsy m. Kra- 
Kowa 20 zł 90*00. Pożyczka l. Lr blany 20 zł. t>0‘— . 
Ofen 43 zł 215 — . Palffy 40 rJ- 19D50. Czerw. krzyr.» 
Lustr. T .  to zł. 45'2ó. ( zerr krzyża węg. Tow 5 zł 
2i) 25. Losy rund. arcyks. Riióolfa 10 zł. 63'— . Salma 
02 zł. m. 208*— . Pożycz/a Salcburga 20 zł. 84 50. Tu­
reckie oblig prem. kolej, po 400 fr. 184 Só. koaj kom 
m. Wiednia z 1874 r. 456-25 '

Berli i 25 wrześniL,. Aust,ryt,ckie banknoty 85*15. Sptr, 
tuz — *— .

Paryż 25 września. 3-prc. Ren i ł  2407. Mąka 3»'4(L
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Poffloiiip mitok.
(Ciijg daitóy.)

Co do pani Pelaunay (wdowy;, stiacila ona 
męża bardzo wcześnie, z trudem ntrzj mając się 
obetnie wraz z n a tk ą  ze skromnej, ostatnim 
wysiłkiem wywalczonej pens/jki. Trzeba się 
było drapać aż na trzecie piętro przy ulicy 
i lar (FE tain, by zastać ją  nad haftem przy 
oknie. To było jedno, co umiała; widać jak  za­
niedbano jej wychowanie. Skromny pokoik sta­
nowił całe mieszkanie. Na obiad wsuwało się 
stół orzechowy, stojący za unia w przedpokoju 
»a noc dwa łóżka mieściły się w alkowie za 
szat.";. A jednak znać było schludną troskliwość 
w tem skrcmnem nreądzeniu. Pani Delaunay 
Jubiła towarzystwo, bywała też na wieczorkach 
u dawnych znajomych męża, w świeżo wypra­
nej, muślinowej sukience, a że u łudzi tych sfer 
niema „tezonu", ciągnęły się te wieczorki rok 
cały. Być ubogą, młcaą, ładną, a  uczciwą, nie 
tak znów rzadka to, jak  się mawia, zaieut aie 
zawsze — zaleta.

Mówiąc że nasz W alentyn kochał się w obu 
tych paniach nis chciałem dać do poznania, że 
odnosiło się to do nich obu na równi. Mógłbym 
wykręcić się w prawdzie słowami, że kochał oię 
on w jednej tylko z nich, pragnął zaś drugiej; 
nie mam jecinuk zamiaru bawić się w te sub­
telne określenia, które w gruncie rzeczy nie 
dowiodłyby nic innego ponad to, że pragnął 
obydwu. Woię poprostu przedstawić przebieg 
Aziejow jego serca.

Główny powód jego częstych odwiedzin w obu 
domach był co prawda dość nieładnej natury : 
mianowicie w oba wypadkach nieobecność mę­
żów. Że brak przeszkód, chociażby tylko czysto 
powierzchowny, prowadzi nieraz młodych na 
manowce, to me ulega wątpliwości. Markiza de 
Parnes przyjmowała W alentyna bez wybitniej­

szego powodu, ot, ho prowadziła dom otwaity: 
jeden ze znajomych przedstawił go, i koniec. 
Nie tak  łatwo poszło z dostaniem się do pani 
Delaunay, me przyjmującej nikogo. Walentyn 
bywając po troszę wszędzie, spotkał ją  na je­
dnym ze wspomnianych popi/ednio wieczorków; 
dostrzegł ją, zwrócił uwagę, zaprosił do tańca, 
aż wreszcie pewnego pięknego poranku nćału 
mu się wprosić do niej, pou pozorem przynie­
sienia książki, która, pragnęła przeczytać 

Gdy raz pierwsze lody się przełamie, łatwiej 
jnż p< ncwić wizytę bez wyraźnego powodn, a 
po upływie trzech miesięcy jest się jak u sie- 
bią w domu; takie to są sposuby. Ktcś, kogoby 
dziwiła obecność młodego człowieka w nieprzy­
stępnym na pozór domn, więcejby się jeszcze 
zdumiał, usłyszawszy, pod jak błahym nastąpiło 
to pozorem. —_ ■ - -  •--  -

Dziwią zapewne panią owe drogi, jakie obie­
rało sobie serce Walentyna, było to jednak, 
można powiedzieć, dziełem przypadku.

Zimę spędzał on zwykle na wesołej huiance, 
z nadejściem natomiast la ta  opadały mu skrzy­
dełka. Znajomi rozjeżdżali się na wieś lub do 
Anglii, czy do wód: zdarzają się tanie ła ta  
wyjazdów, kiedy wszystko, co żyje, ucieka z 
podmuchem wiatru i pozostaje się samemu. — 
G dyty  W alentyn żył oszczędnie, mógłby iść za 
przykładem innych i także wyjechać, ale — 
kosztowno rozrywki wypróżniły saniewkę i 
trzeba było tkwić w Paryżu. Zmartwiony swą 
lekiYomyślnośdą — c ile można się tom mar­
tw ić w 25-ty ii) ronu życia — przemyśliwał «asz 
bohater, ,,akby tu Jato przepędzić, nota bene, 
bynajmniej nie na  poprawne, lecz poprostu co 
się da z niego wyzyskać. Wyszedłszy w jeden 
z owych cudnych poranków, kiedy to ktokol­
wiek młodość czuje w sobie, wybiega z domu, 
choćby bez powouu, aoszedł po namyśle do 
przcKonuu.u, ż t iść może tylko do markizy de 
Parnes, luo lo pani Delaunay. Koniec końców 
szedł Ja  jeanej i do drugiej tego samego dnia, 
tak, że na następny nic inn już nie pozosta­
wało. Nie mogąc przed opływem kilku dni po­
nowić swych odwiedzin, 6pędzał czas na obmy-

śliwaniu dnia tegu, iuzważając mimowoli w du­
chu wszystko, co mowii i słyszał w ciągu o- 
wych dwóch godzin, które upiagnionem; mu się
stały

Podobieństwo obu tych znajc.mycn pań, o kió- 
n m  była mowa, nie zwracając początkowo je­
go uwagi, teraz bawiło go poprostu. Nie mógł 
pojąć, jaLim cudem dwie młode osoby z tak 
różnej sfery, nie wiedzące nawzajem o swem 
istnieniu, mogły robić wrażenie dwóch sióstr 
Porównywał w duszy ich rysy, Fostawę, uspo­
sobienie; wrażenie, odniesione z każdej z nich 
po kolei, słabło, to potężniało na przemian.

M arkiza de Parnes bvła> z uatnry swWbodną, 
żywą, wesołą k ok ietką ,. paDi Delaunay te  sa­
me -m iaia cechy, objawiając je nie u siebie 
w domu lecz na zaDawie w sposób mniej, moż­
na powiedzieć, jaskrawy. Stanowisko jej było 
niewątpliwie tego przyczyną. .Jasne błyski jej 
oczu zdawały się wyrażać trwałość, spojrzenia 
markizy natomiast przyrównać można było do 
przelotnej iskierki; tak  to ta  cama kobieta, po­
wtarza! sobie Waientyn, u tej żar serca wybu­
cha swobodnym płomieniem, tam tli się stłu 
miony popiołem. Z kolei wspominał też inne 
szczegóły: m uzyi o białych rączkach jeunej. 
dotykających lekko klawiszów z kości słonio­
wej, i o szczupłych może nieco łączkach, opad­
łych ze znużenia na kolana, urugiej. Marzył o 
nóżkach • ze zdziwieniem zauważył, że u pani 
Delaunay, choć uboższej, strojniej były odziane; 
jej rąk to było dziełem. Wspominał na  mie­
szkanką willi przy Chaussćo d’Anun, od rana 
samego wypoczywającą w negliżu na  szeslon- 
gu, oddychającą świeżem powietrzem. I  zapy­
tywał sam siebie, czy pod rękawami szlafrocz­
ka pani Delaunay ukrywają się równio piękne 
ramiona? Nie wiem czemu, drżał na samą mysi 
ujrzenia pani Delaunay w negliżu, a  potem ma­
rzył o pięknych pukl«ch kruczych włosów 
ma.kizy i o splotach paui Delaunay, w które 
wpinała druty od haftu wśród rozmowy, W ziął 
ołówek do ręki i usiłował przelać na papici 
podwójny ten portret, jaki miał w duszy; wre­
szcie po 6ze*egu prób i mazaó udało mu się

utraiić jakiś cień podobieństwa, który to jednak 
lepiej nieraz zaspokaja wyobraźnię niż całkiem 
wierne tw-arzy odoicie. Począł namyślać się nad 
szkicem: dc której więcej był podobny? Sam 
nie am.ał rozstrzygnąć; szkic przypominał ma 
to jedną, to drugą naprzeraian, stosownie do 
kaprysu wyobraźni', Ot, jak los jest ślepym! po­
wtarzał, któż odgadnie, k tóra z nich je s t mimo 
podobieństwa szczęśliwszą? Bogatsza-li, czy pięk­
niejsza? Czy ta, k tórą gorącej pokocham? Nie, 
ta, k tó ia  sama azczerszeno uczuciem obuarzy. 
Co by tez uczyniły, obudziwszy się jutro jedna 
na miejscu drugiej?

uhoć dzień był jasny, W alentyn tonął w ma­
rzeniach, jak  wo śnie, staw iając zamki na  lo­
dzie. *

Wreszcio zdecydował się zaraz nazajutrz zło­
żyć dwie wizyty i zabrać szkic ze sobą, by 
zauważyć braki. 9’ymezascni wziął się do po­
praw ek, tu dorzucił pukiel włosów, tu  uwyda 
tnił fałd sukni, oczom nadał więcej wyrazu, ry­
som lmezyi. W  myśli zaś przesuwały mu mę to 
nóżka, to  rączka, to śnieżnej białości ramię, to 
mnóstwu innych jeszcze rzeczy ., już był zako­
chany! '

HI.
Zakochać się nio sztuka, w iększa umieć wy­

jawić swoje uczucie.
W alentyn, zabrawszy swój szkic, wyszedł 

nazajutrz wcześnie z demo. Zaczął od markizy 
Dziwnie, szczęśliwym zbiegiem okoliczności za­
stał ją  taką, jaką  widział w marzeniach dnia 
ubiegłego. Było to w lipcu. Na ogrodowej ław­
ce z durni, pod baldachimem zieleni, w negli­
żu, z obnażoneipi ramionami, niby nimfa, uka­
zująca się pastei zowi z W ńgila, ukazała się o- 
ezorn młodzieńca piękna markiza Izabella de 
Parnes. Pozdrowiwszy go jednym z tych miłych 
uśmiechów, na które tak łatwo się zdobyć, o 
ile ma się ładno ząbki, zaprosił*, dość niedba­
łym mchem do zajęcia miejsca na  stojącym o- 
podal km ,m łku.

Zamiast usiąść, W alentyn ujął kizesło, by je  
pizybiiżyć; wtem, gdy szukał właśnie stosowi) e-

C zw artek , 26  W rześnia i o u t .

go kt* temu m iejsca  „Dokądźe to p a r  iuzierJ—* 
zapytała markiza. Spostrzegł W alentyn swój 
nadmierny zapał i że pragnienie prześciga o 
wiele nieubłaganą rzeczywistość. Zatrzymawszy 
się, postawił krzesło daiej jeszcze, niz stało po­
przednio, i usiadł, niepewny, od czegoby tu  za- 
eząć. Trzeba zaś wiedzieć, ze przed markiza 
stał wyniosły lokaj, pysznej i odrażającej po- 
wierzehnośer, z filiżanką gorącej czekolady 
którą popijała drobnemi łykami. —  Obecność 
świadka, cała uwaga, jaką  skupiła markiza na 
to, by się nie sparzyć, nie zwracając najmniej­
szej uwagi La gościa, wszystko to bynajmniej 
go nie ośmielało. Wreszcie wyjął z powagą ry­
sunek swój z kieszeni i utkwiwszy baczny 
wzrok w markizie, porównywał podobiznę z o- 
rygtnałero.

(C. i. L.)

Odpowiedzialny redaator i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D B S Ł A N Ł
(Artykuły w ty j) dziale nic pochodzą ou 

- redaltcyi)

Woboe krążących pogłosek, jakobym zwijał 
lub sprzedawał pen3yonat '„U kraina", oświad­
czam , że pogłoski te  są  niczem nieuzasa­
dnione. -

ł i s o  3 3 Józef Downarowicz,
właściciel pensjonatu „U kraina".

Karmelicka 40

W ij yiuiE i  Z3D3W3CI-. t e  U W  i E J K U
pamiętajmy

O M Z M  JZKD łlj iUTOMCl’

W i e d e t t l  B e m k  M o n ,  F i l i a  B i e l s k o - B i a i a  a  B i a ł e ]  ( M a ) .

K ap ita ł ak cyjn y: 130 m ilion ów  k oron . — S ied z ib a  g łó w n a  w W iedniu . — R ezerw y: $7  m ilion ów  k oron .
P r z y j m u j e  w 2 ł a £ d  o s z c z ę d n o ś c i  n a  K s i ą ż e c z k i  i  n a  r a t i u n s e f t .  b i e ż ą c y  n a  n s  j k o r z f s t n t e j s s d  o p r o c e n t o w a n i e .

W ię k sz e  rn m y  t e z  w y p O n ried zcn ia . — P o d a te h  r e n to w y  p la o i ż a k i  a d
F ili? :  w B ie lska-B ia łe j, B ern ie, C zcrniow cach, Celow cu, C ieplieach, F i1} d nu-M isiku , G racu , K arlsbadzie , K onstan tynopo lu , L w ow ie, M oryenbadzie , P ilzn ie , P ra d ze , P roćcie jow ie , S t. P b lten , U jśc iu  n . Ł ., Y iilaoh, W ir Nenstad*;.

Kupno i sprzeJa2 papierów wartościowych. —  Pożyczki na p ap ie ry  wartościowe. — U b ezp ieczeń ? , p rz e d w  s tra c ie  na karne. —  K ó ik a  losow e z ,vp ła tauu  m iesięcznem f, 449 27 80

" pTAlfonsa Wawrzecigo wS t e'TmmriM Stciorzs u Kuksom IfuraitaltSI
_ ił.rej«M5trowan« z ogTauicooną poręką.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi zn«.ny tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęto na własność

Skład wyrobów meblowy ch
i tapicorskicL i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 26’ 62 O

Słuchacz IV r. filczoili
(e*łe gimnazrum i matara t  o-lzna-zeniftm) 
■ ^  oJo. tnią praktyką pedagogiczną. poszukuje 

lehi/yi. F rzygotowuje d > matury 
Zgaszenia pod J . C. przyjmaje Administra­

cja J I .  Reformy14. f.46 1 O

T a n io  d o  s p r z c c a n la
l  powodn nagiego wyjazdu meble różne, pudcicl, 
Iprzęty domowe, większa ilość drzewa budo­
wlanego, narzędzia ilusarsLie i do .nstalacyi 
wodociągów, oketo lOuO szczepów, przeważnie 
.rzęchów włoskich i prawdz wych wisien inre- 

tkich, ryby w stawie do wyłowienia. 
WiadomoW: Jan Zi^ba, Kraków, ulica Le- 

aartowicza 14. 547

Zakład artystyczno kamieniarski 
i budowlanyjm u

naprzeciw mentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykouauii. gruuowców w miejsca 
l  na p row inc ji. 234 153 O

« r i f C S P K  -  l i f  f  C J f C  1 1
Zwrai amy uwagę na

FiERWlA KRAJOWA FABRyKE CREMIM-ROZTOKA

J A M  I f ł M T O G H C Z A

cj K r a l ic s ie ,  S a & ie iin lc ?  L. zo.
Esencya m i ę t o w a  du płuka-

ipicyj JęzvKo nicmipcKłeso
O/az pomocy we wszystkich przedmlo- 
tacn z niższego gimn. lub szkoły wyaz. 
udziela b. uczeń wyż. gimn. mcm. w Cie­
szynie. Antoni C., Kraków, nł Długa 29, 

parter. 532 9 o

Se r e n ita s44 —  Kraków 
Szewska 22, 

y 7 palarnia kawy zapnmocą go­
rącego powietrza,

Se r e a ita s44 —  Kraków,
Siewska 22, ' 

poieea kawy surowe i palone

Serem tas"4 — Kraków, 
Szewska 22,

Fabn’ka kawy s ł o d o w e j  
syst. ks. Kneipa.

Se r c n ita s44 —  Kraków, 
Szewska 22,

W w skład herbaty o ryg. rosyj- 
6k * e j. 490 j j  13

Sep en lta s44 — Kraków, 
Szewska 22, 

poleca wódki, wma, koniaki 
i likiery.

Sere is ita s44 — Kraków, 
Szewska 22, 

poleca -towary kolonialne i 
delikatesy.

Se r e n ita s44 —  Kraków.
Szewska 22, 

przy większym zakupnie od­
powiedni opust na towarach.

Pudr książęcy 5“fiąSl
piękną, naturaoą mołoóó i jest nicoi-euionym 
óvotłkie«r do bygienicinego upiększenia twa­
rzy, Pudełko małe pudra białego K. 1 20, całe 
2 K. Różowy dl- Uondynek, i kremowy U t 
szatynek i brunetek, mało pudełko po K. 1’40, 
wieksze po K. 2' 10.

Woda fiołkowa “"IV  SSi
trądóki, pieTzołui.venie i łuszerenie skory, wy ■ 
giadza Hsar.,zczŁi i dołki ospowe. Twarz od­
świeża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K.

t ó y d i o  k o s m e t y c z n e
ta ta  plamy. Cena K 1-30

Białe i piękne ręce! ^ “ 1
opicrzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnioją 
p« kilkakrotneni natarciu k re m e m  ro ś l in ­
nym . ciłoi! K. 1'60.

Kadzidło sosnowe f
pa*hu, oczyszcza i odświeża powietrze niie- 
:zkaó w jak najwyższym stopniu. Flakon kor.
1-20, rozpylacze ml 60 b. do 6 K.
A n ł U l o n t t i l i a nsuwa w kr6tk’ra cza'• I l l ł l l t / l l l U I I C t  zie piegi, op-tlenio sło- 
necmk plamy wątrobiarm, jadaje cerze świe­
tną białońó świeżośó i delikatnoAó. (Jena 4 li.
P i i i n t n i l  siwym i .rypiowiałym po
i u l  |J  11*11 kilkakrotnern nży:iu przywraca 
piękny,, naturalny kolor. Cena ilak uu 3 K 

y . j I z n t j n  najsilniejsze wypadanie wże- 
■ w d l d l l l s l  wstrzymuje, cebulki w V  

sowe wzmmnia i wytwarzanie porostn włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K., pół flakonu K. 3-20.
R A n n n n l i n n  osuwa czerwoność nosa i po 
m d y s i u f l l l c l  l is te w  Flakon & K
( I r j p n f a l t n s i  (pó łp łynny) nadaje twa- 
VII ICH £1 rzy piękną i przyjemną
bialom:, odświeża płeć 1 konserwuje. Cena 2 K, 
gąbeczka 20 b Sirj 15 O

l  l  :?i >— o — — — — * a o — — — —

t l i f l l i c ł  oprócz przyjesniiego, orzeźwiają- 
I I I d  U l  cogo em a.a ł zapachu, bardzo ko­
rzystnie wpły wa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K.

Proszek rcśiinno alkaliczny 
do czyszczenia zębów zamień
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 bal i K. P20

w oaa lwuwska H K yTfcB'
(rwały zapach. v\-na flakonu mniejszego K, 160, 
większego 3 K
N i n r p ł i n a  Wyborny środek do natych- 

v V*>ICZj miastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czaruj i ciemny.
Cena 2 K

PMZi&ieniekobgtrhOfoelK. 
Frcwtzluy Krem ogOrkowy 1 K 
Pramdziiay M e r  o$Orko«ylK. 
Pniuezwe Mydło osdrKooiel K.
do wydelikacenia i opiększema twarzy. — Zna­
komite, prawdziwo, naturaiDe. — Żądać wy- 

m  raźnie tylko wyroba

IH IM A T O W IC Z A
P u r f l i i r t U  p ie rw sz o , z ę d n e f |ak«N -
I “ r l  UIIL J  c l ,  flakoniki od &0 b. do 5 K.
h f lu ih la  t o a M o w e  I l e e z n le z e  w ró-
j . y U l a  żnych cenach.

Wody kolońskiefcShSrioi:

EAHK GALICYJSKI
d la  h a a i i ia  i  p rz e m y s łu

u Kreinomie, Rynek $ł. 25,
wydaje początvszy od dnia 1 września 

1907 roku

nntoe krieźeczKl eD iM ouie
z dziennem oproctuitowauierti po

0

Z O
Kwoty do 2.000 kor dziennie wypłaca 
Bauk bez wyj>owiedzenia. Podatek ren­
towy opłaca Bank ż własnych fundos/ów 
Kasa łianku przyjmuje ł wypłaca wkła­
dki oszczędności codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt przed południem i>d 
godziny 9— 1, po południu od godziny

3 do jxjł do 5.
637 3 13 I>t/i‘€7x<:ya.

odmicionj 
śbWjiSL " DłpdUBZakład p ogrzeb ow y  

* 2 7 2 4  N A  W O Ł M E G l O
pzy ni. fw. 1 Masza L I. tuż przy płaci SzczepaiisluiD. hna. rtica KoperaiU i 8. -  W  Hr 331

Zakład podejmuje kię urtądzen pi grzebowyth, orax sprowadzania twłok m  w stystkich
krajów europcj ikich. 2921 94 O

mmwcA
Wdynv polski dwutygodnik oustrowany, poświecony hodowli drobiu,

gołębi, królików i t. d.
Wychodzi w Rzeszowie 1 i  15 każdego miesiąca. —  Prenum erata 

kw artalna wraz z przesyłką pocztowa kosztuje 1 kor.
Numera okazowe bezpłatnie. 4ft0 io o

A . M . I K 7 R E I E W I C Z
u l. A lo s to u a  I. 4 , K ra k ó w ,

bandażysta specyahsta i fachowiec od 
25 lat, osoDom cierpiącym na rożne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, jwilecu 
pasy bi7.UBzne, ulepszone, pod gwaran- 
cyą. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze­
nia lepiej osobiste, lub pouac listownie 
dokładny opis oraz wielkość ruptnry, 
stronę i objętość. W ymiana bez tmdności. 
Na życzenie przyjeżdża. 879 27 o

Realność
z grumeni pod budowę frontowego bu­
dynku jest z wolnej ręki tanio do na- 
bvcitt. Bliższa wiadomość w tymże domu, 
Podgórze, ul. Salinarna 4. Pośredni­
ctwo wyłączone. ■ 630 i &

Koryl ĉlofiariKsl
został przeniesiony od 1 września

Kyneft g ł u i .  7 , 1. pfefro.
Poieea modele paryskie, Wiedeńskie 
w wielkim wy porze no cenach przy­

stępnych. 520 i  6

H
znajdujące się przy drodze mającej 
łączyć dzisieisze rogatki: Grzegórze­
cką z Mogilską, d o  s p r z e d a n i a .

W iadomość n a  m iejscu: Grzegórzki 
dom 1. 2 4

i Najiupsiy deserowy, kuracyjny, 
. twardy, K t 90, gęsto płyauą 

j --iiOkę „raijtas miodoborów4 K 6-50 5 kg.flanko. 
W łam  pasieki. — Korze*ieslcz, en ' dłucł... 
Iwantzany. 533 4 20

Pokój k a w a le r sk i
umeblimany, z osohnom wejśc.em, z ^słem u- 
trzymaniem poezusiwany ,m! 15 pożdzkrnika- 
lu t 1 listopaaa. Zgłoszenia z poaaniem ceny 
poa adresem Wojciech uaadrat, Zwierzyniec.

4226 1 2

M  tOonko
runkami Adres: 
cka 1. 11.

udziela iekcyj pod 
pr/ystępnemi wa- 

0 . W erner, ul Bosa 
608 6 6

stta re  s z t a b ę  z ę b y
kupuje M. Brenner, Kraków, ul, Szpi­
talna I. 9, I  piętro. Z  prowin^yi szyb- 

kiie załatwienie 512 4 26

r  • * fi S •
.  .  -  ' i ł j f B f  " -  ->• aszłwi k
wrsTmGacsMt^^^MisuowHKfik ‘w w m  to

541 3 10

Piece żelazne |
y P«i ket nr and M eteor4*. |

Kuchnie  przenośne. W a n n y  i n a s i a r M i ,
po leca w  najw iększym  w yborze i  n a jta n ie j 542 2 o

TotJ. & 6 recid , ̂  % ..

iłlytoionictaio JM  Reformy"
503 04 O Koron

Józef d zada. O p o r a f ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4’—
R  Bolesłauńta. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom. .  ...........................smo

— P rzed  b u rza , sceny a r. 1830, l  to m ............................; . 120
— F m i s c t r r u h Z  , wspomnienie z i .  1839 ................................  1 20
— N a d  s p r e a .  p o w ieść .............................................  1“20
— Nad m odrym  O nnafem , powieść.................................. i 20

J .  U  M i t m c e u i e z . Żyw oty zn aezn ych  w  X V III w ie k u  ła d z i -r- '40
Do nabycia w Aaimnistracyi „N. Reformy", oraa we wszystkich księgarniach

Skład główny w księyarnł G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Dom O KfMS
do sprzeaania luL zamiany za m&jątel; 

ziemsk'
Bliższa wiadomość w biui^ze adwo­

kata D ra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul św. Anuy 1. 3. 4u; 47 o

6000 koroir
poszukuje się r.a hipotełtę realności 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Pożyczka1* 
do Adw. „N. Reformy". 53i 3 3

S Z K O M  DRAM ATYCZNA

MICHAŁA RRZ9fiyiCLDICZii
k i  u 4 v ,  u L  K o p e - m k a  3 4 .

Szkoła aKtorasa. Kurs am atorsk1 Kurs 
nczniowski, bezpłatny. Ijekcye osoone. 
igłotł ula k ‘i a ; i  ;uitsi«. iiw, 2 40

P .  T .
Niniejszem zawiadamiam Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, iż z dniem lgo 
września. 1907 r., jak ła t poprzednich, 
otwarłam„SzK&łkg frenitMkf
dla chłopczyków 1 dziewczątek od 3— 7 lat. 

ul. św. Jana I. 14, I piętro. 
W pisy oa godz. 9— 12 przed połu­

dniem i nd godz. 3— 5 po południu.
Polecając się iaskawym względom 

Szanownych Rodziców 1 Opiekunów i 
zapewniając troskliw ą opiekę naa po­
wierzoną mi dziatwą, pozostaję z po­
ważaniem 

as5c 12 o R y d liń s k a .
Z drukan\: L ite rack ie j w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca P -ukanu  L  R. Górski.
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